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W IADO M O ŚCI K RA JO W E. cyin? w  przedstawienia z d. 7 . Stycznia
danein na najwyższą rezolucyją z  dnia 17.  .

Z  W id d n ia  d  16 M a rca . —  żdziernika r. z., raczył  przy zwyczajnein zastrze-
N  P „ ,  uznaiac usługi  Sw oj e go  Posła na żenią najłaskawiej p r z y j ą ć ,  i z  szczególnej  Król.

Król. Sycylijskim D w o r z e  w N e a p o l u ,  Jenerała łaski konlrybuentom m e tylko zaległość,  od 1.
Hrabiego Fi ca uel mon t,  czynione pr zez  m e g o  L.stopada i 8*3 az d o . t e g o . c z a s u  *8*5 , ale na-
podczas pobytu c. h. wojsk w pomienionem Kro- we t  o w e  które przed 1. L.stopada 1822 zapisa-
lestwie raczył g o  najłaskawiej na mocy listu ga- ne były darować. Zgromadzenie wynurzyło . na
binetowe^n z  d 11 t m. ozdobić orderem ko-  te obadwa najłaskawsze wyrok,  nczuc.a najgłęb-
^ony żelaznej  p.erwszej  klassy z uwolnieniem od szej wdz^cznosc.^ poczem rozw.ązane zostało po-
Onłoiu *■
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Opłaty. * ł ączone posiedzenie, zaś w Izbie Stanów j eszcze
raz ow e przedmioty zostały odczytane.

N. Pan raczył  najłaskawiej c. k, Poruczni
kowi pułku ułanów Xięcia Schwarzenberga,  Szcze-  —  Z  J i r y i .  —
Panowi Zi mnowodzie Leśniewskiemu,  nadać go -  Dostrzegacz Tryjestyński donosi z dnia 12.
dność C. K. Podkpinorzego.  Luteg o *

Z e s zł e go  Wt o rk u  opuścił  kwarantannę Je-
Z  IV  r ier     nerał  Margrabia P a u l u c c i , i tego samego dnia

Gazeta P r e T z b u r s k a T d . '  2.3.  Luteg o donosi na sUtLa P8™ ? 1"  do W e n e *
Co następuje: cyi. P o w r ó c i ł  ón na c. k. fregacie He be  z^Ar-

Na dwóch posiedzeniach Sejmu i86tćm i chipelagu, dowodzi wszy  c. A. marynarce przez
1 rf-lni./i.T.inn.tnl, • — d n L  /. k i Zl i On ł IT1 lOCinnt? n... A. ~    ł*   v

1 .87mein , odprawionych w dniach 19- 1 20- *• miesięcy na owein morzu. J e g o  niezmordowana 
n;. , trudniły się obiedwie Izby szczególniejszemi gorl iwość,  mądre i dzielne środki, najlepsze mia-
przed miotam i zażaleń;  na ostatnein posiedzeniu ły  skutki na handel i ż eg l u g ę  Austryiacha 11
Z f f n d z i ł t f  s i e  f p ź  I z h v  n a  r m c a l c l t c n  S it  a Tl ń  TT. w i p i n  n l i r r i e r n  .1 -------------1 . . ‘  9- i - |  j °  1° -  aiLJU-'Zgodzity się też Izby na poselstwo S t a nó w,  wiem obojgu dzielną dawał o p i ek ę ,  Austryjackiej
wzgl ęde m uprawy tytoniu i niepodległości  Król .  banderze wszędzie jednał poważanie , rozbójni-
Uniwersytelu w  Peszcie.  hów morskich poskramiał ,  i mądrą przezornością

W  rl o M,rPo no nn-dedzpnm .no trnńni- zsinrn wadziłW  d 2 Marca na posiedzeniu 192. trudni- zaprowadz. ł  syste.nat zasłan.ama okrętow , za co 
ły się Izby dalszemi naradami w z gl ę de m zażaleń;  m e tylko w L e wa nc . e,  ale .  tutaj tak kupcy , ja- 
dnia następującego w południe było i 93cie p c  *> iez  a |* e ku » nc.  najw.ększą w.nm mu są wdz.ę
1  T . . « » ,  '  \  .  1  • 1 o  1   * w . a i ł l .  U 4 U  S « |  W U S 1 G C Z -
i*czone Izb p o si e d z e n i e , pod przewodnictwem nosc. Szanowny vreteran, Pułkownik Dandolo
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eg o Cesarzewicowskiej  Mo ścL  Arcyxięcia Pala- który po Margrabim Paulucci  objął  d owód zt wo 
ły na , który dniem pierwej  powróci !  z W i e d n i a ,  c, k. eskadry,  ile przekonani jesteśmy, z  równą 
i na tern odczytano naprzód odpowi edź ( B e n i- gorliwością i oględnością postępować będzie,  aby 
gnurn rcscr ip tu m  R c g iu m )  J e g o  C.  K. Mości  banderze naszego dostojnego Monarchy zapewni ł  
z  d. 24. z. in. , wydaną na najpokorniejszy adres należne poważanie i zabezpi eczył  handel i że -  
POwinszowauia Stanów z powodu orodzin N.  Pa-  g l ug ę  dla jego poddanych przeciwko rozbójni-  
n a,  którąto odpowi edź wszyscy obecni  krotnein koin morskim,  którzy takowe bezprawie na Ar- 
w ynurzenie.n uczuć wdzięczności  przyjęli.  P o -  chipelagu popełniają. ( G .  W .)
ParA — • - Ł --A ------  * ’c *em ogłoszony został najwyższy wyrok z daty
28. z. in. jako odpowiedź na przeł ożeni e poda- W IADO M O ŚCI ZAGRANICZNE,
H a  . .  .  J  n .  r - I .   > 1

" e  w d. to.  Stycznia r. b. w z gl ę de m spisu lu- Am eryka Hiszpańska,
dności Królestwa , którą zawiadamiają się btany, J 1
iż wzModein tegoż przedstawienia żadne j uż od Zagrożeni e PrezydeDta w  poselstwie do
I r o n i T  nie zachodzą postrzeżenia. Nakoniec na- Ko ng r es u,  ż e  Ameryka przeci wko systeinatowi
s,?P'ł  drugi pod d. 1. t. m. wydany najwyższy Angli i  zakazującemu handlu z jei osadami, użrie„  Jt-------  « o jej osadami, użyje
Wyrok , z  a*w i a d a in i a i a c y St3ny , ż e - J e g o  Cesarsko, prawa odwetu,  zostało spełnione, ponieważ wnie- 
Królewska Mość ofiarowana sobie ilość kontrybu- siono w  Izbie Reprezentantów b i l ,  którego treść
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udzielają gazety Amerykańskie, i lakowy po d w u ­
krotnym odczytaniu odesłany został pod rozpoznanie 
ogólnego Wydzi ał u.  P o d łu g  t e g o ,  począwszy od 
3 o. Września t. r . , porty Związku powinny być 
zamknięte dla każdego Angielskiego i każdego 
ob ce go  okrętu,  który z jakiejbadź Angielskiej o- 
sady pr zybywa,  lub tam towary ładował  i t. d. 
Właściciel  lab nssekurant każdego okrętu , który 
wy pł ywa  z portów Zjednoczonych Sta nów,  i ma 
więcej  t owar ów,  niźli potrzebuje do konsumcyi 
na okręcie w czasie żeglugi ,  stawić musi kaucyją 
podwójnej  wartości tych towarów odpowiadającą, 
ż o ow e towary nie będą w którymkolwiek porcie 
osad Angielskich złożone.  Gd yby  zaś Prezydent 
Zj ednoczonych Stanów dowiedział  się przed 3o. 
W r z e ś n i a , że okręty Zjednoczonych Stanów 
w  wspomnionych osadach Angielskich przy ró­
wnych prawach,  co i Angielskie, są przypuszcza­
ne i t. p., natenczas bil ten stanie się nieważny.

Listy z Hawanny z dnia 1 1 .  Stycznia dono­
szą , iż Mexykański Kommodor Porter przesłał  
formalne wyzwanie do potyczki Hiszpańskiemu 
Admirałowi Laborde , w  Hawannie z flotą stoją­
cemu. T e n  wypłynął  z tylu okrętami swojej es­
kadry, ile po ostatniej burzy było gotowych wyjść 
pod ż a g l e , mianowicie 3 fregatami, 3 brygami 
i i galiotą. N ie  daleko od portu spotkał ón 
flotyllę Mexykańską złożoną tylko z i fregaty, 3 
b ry g ó w  i 1 galioty. P o ni e wa ż była w stosunku 
z tamtą s ł ab S, nie chciała się więc m i e r z y ć , i 
schroniła się do portu w zatoce na zachodnio-po- 
ł udni owej  stronie Fl orydy wschodniej ,  gdzie ją 
blokuje Laborde , rozkazawszy sobie codziennie 
z  Hawanny żywność dostawiać. (G.  W .)

W ielk a  Brytanija i  Irlanclyja.

P o s e ł  Angielski  w P a r y ż u , Lord Granville,  
przybył  do D o w e r u  w d. 3 . Marca.

Gdy w dniu l .  Marca otworzono narady 
w Izbie Ni ższej  wzgl ęde m prawa z b o ż o w e g o , 
mnóstwo ludu -zebrało się blisko gmachu posie­
dzeń. Na przeł ożeni e P.  Kanni nga, uchwali ła 
Izba zamienić się w ogólny W y d z i a ł ,  i wtedy 
rzekł  P.  Ka n n i n g : »Przedewszystkiein dozwol i
Izba wyrazić rnoję wdzięczność za udział ,  ja­
ki mi okazała. Przekonany jestem, że pomiędzy 
M  inistrami, moimi towarzyszami,  są mężowie,  
w  których ręku teraźniejszy przedmiot byłby le- 
piej w ypr ac owa ny ,  niżeli  w moich. Upraszam, 
aby w  teraźniejszej okoliczności miano te same 
dla mnie w z g l ę d y , co i w innych zdarzeniach. 
Nieszczęście,  którego końca z bojaźnią oczekuje- 

dozwala mojemu zacrremu pr z yj ac i e l ow i , 
ć także i w drugiej Izbie przedmiotu dzi ­

s i ejszego.Głownem pytaniem jest wprowadzenie za­
granicznego zboża do Anglii,  P r ze c iw n e zdania

my, nie 
przeł oży

panują w tej mi er ze;  jedni, chcą nieustannego, 
nieograniczonego zakazu;  drudzy żądają nieogra­
niczonego przywozu.  Pomi ędzy dwiema ostatecz- 
nościami jest środek.a T u  dopiero przeszedł  P. 
Kanning od dwóc h do trzech lat przekładane 
środki na korzyść handlu z b o ż o w e g o  b ez  uszczerb­
ku dla rolnictwa ; rozbierał  ón onegoż szkody ; 
uznawał  po trz ebę ,  mieć na uwadze interesa roi- | 
ników , atoli przytem otworzyć porty Angielskie 
dla obcego zboża za opłatą większą lub mniej­
szą od p r z y w o z u , stosownie do okoliczności.  
Poczein przełożył  swój własny plan , odpowiada­
jący zupełnie zasadom , przez Hrabiego Liver- 
poola w roku zeszłym ustanowionym. Przy wóz 
powinien oyć tylko wtedy dozwolony,  kiedy żni­
wa były z ł e  i kiedy z boże  krajowe nie wystarcza 1 
na potrzeby wewnętrzne.  Rząd przekłada zatein I 
następujące s topnie: Gd yby  pszenica podnieść
się miała do 6o szyi. (3 funt. szterl.) za kwar- 
t e r , opłata czyniłaby 2o szyi . ;  od 6i  do 62 
szy i . ,  opłata wynosiłaby 18 s zy b;  od 62 do 63 
szyb 16 ; od 63 do 64 szyi. 1 4 ;  od 64 do 65 
szyb l a ;  od 65 do 66 szyi. 10 i t. p. Gdyby 
kwarter przyszedł  do ceny 70 szyb,  wszelkie 0- 
płaty ustać, i przywóz powinien być zupełnie 
wolny, wyjąwszy wpi sowego na Urzędzie cłowym. 
T a k , jak opłaty od przywozu zmniejszają się 
z podnoszącemi się cenami z b o ż a , powinny one 
podnosić s ię,  gdy się zmniejsza cena pszenicy. 
Od 60 do 5ę szyb powiększa się opłata o 2 
s zy b ,  tak,  że, jeźli  kwarter pszenicy będzie tyl­
ko 55 śzyl. wartał ,  opłata podniesie się do 3o 
szyb od kwarteru, co tyle znaczy, ile zakaz.  Na j ę ­
czmień,  o w ie s ,  groch,  bób i różne rodzaje mąki 
będą stosunkowe opłaty nałożone.

Lord M o r t o n , Sir Fraucis Burdeli  i wielu 
innych c z ł o n k ó w ,  szczególniej  interesowanych 
w rolnictwie,  mówil i  jeden po drugim ża zasa­
dą Rządu.  Wyrażal i  oni zdanie,  że  skutki tego 
będą nader korzystne, i naród będzi e winien M i ­
nistrom wdzięczność.  Sądzą oni, że  interesa rol­
nictwa i fabryk nie są koniecznie tak sobie prze- 
oiwne , jak niektórzy mniemają.

M o w ę  P. Kanninga przyjęto ze  wszystkich 
Stron oklaskami,

Sam przedmiot odroczono na dzień 18.
( G .  W .)

F r a n c y j a .

Izb3 Deputowanych odesłała znowu na po- [ 
siedzeniu swojein w d. 28. Lutego do Kommis- 1 
syi kilka poprawek i podpoprawek , uczynionych 
do 5. artykułu ustawy o druku, i przyjęła artyku- I 
ły  6. i 7. w  kształcie przez Kommissyją przeto 
żonym. Rozpoc zęto rozbiór artykułu 8., i. takowy 
odłożono na dzień następujący.
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Na posiedzenia w  d. 26. Lut. mówił  silnie 
Jenerał  Sebastiani przeci wko 5temn artykułowi 
prawa o druku , dotyczącemu się stępia na pisma 
mnie 5 arkuszy obejmujące , i przy tej sposob­
ności przeszedł  do skreślenia stanu F ra n c y i , z któ- 
regoto powodu zwróci ł  go po kilka razy Prezes 
na przedmiot narad. Nakoniec oświadczył  Jene- 
rał:  ^Większość Izby nadużywa swojej l iczby*;
na co powstał wielki hałas ; i Prezydent  oświad­
czył  , i ż ,  jezliby wyraz ten nie mógł  być uspra­
wiedliwiony przez zapał i mprowizacyi , musiałby 
Uważany być za obrazę Izby. T e g o ż  i następu­
jącego dnia ograniczały się dyskussyje na rozpo­
znawaniu popraw do 5go artykułu przełożonych.  
D wie poprawy P P .  Maquille i Forbin des Issart, 
chociaż ftlinistrowie piorwszą popieral i ,  odizuco- 
no. Pod ob neg o losu doznał, jak namieniliśiny , sam 
■artykuł 5ty przez Rząd przeł ożony,  chcący roz­
ciągnąć stępel na wszystkie pisma mnićj 5 arkuszy 
obejmujące. Kominissyja miasto tego przełożyła , 
iżby żadne d z ie ło ,  boz uprzedniego dozwolenia 
nie mogło wyjść w mniejszym formacie,  jak w 
ośinnatce. —  Sądzi  o n a , że  bez udawania się 

uciążl iwego stępłu będzie można lepiej przez 
osiągnąć zamiar,  jaki Rząd miat na widoku 

przez stępel ,  mianowicie:  utrudnić rozszerzenie 
niebezpiecznych książek za pomocą małego for­
matu między niższemi klassami i młodzieżą.  P.  
Clauzel de Coussergnes przekładał  zakaz ten aż do 
I2stki r oz ci ągnąć;  przełożenie to przyjęto. P o ­
mimo to , jednakże po strasznym hałasie , popra­
wę Kommissyi jeszcze raz do tejże ódesłano , aby 
wraz z przyjętym wnioskiem P. Clauzel  deCous-  
sergues była połączoną.

W  d. 23. Lutego na posiedzeniu Izby D e ­
putowanych , po odrzucenia dnia poprzedzającego 
artykułu 5go do prawa o druku , głosowano w 
miejscu tego na artykuł od Kommissyi przełożony 
i przez P. Clauzel  de Coussergues odmieniony,  
podług którego na formaty mnieysze od dwunastki 
potrzebne być powinno pozwolenie R z ą d o w e , i 
takowy równie odrzucono. Poczei n P. Roncbe- 
lol les przeł ożył  miasto o we g o  artykułu : »aby ka­
ry , na pismo przez Policyją poprawczą wymie­
rzone ,  przynajmniej dwa razy tyle czyni ły,  jak 
wynosi najmniejsza kara prawem przepisana, i le­
kroć dzieło drukowane będzie w mniejszym for­
macie nad osmnastkę, l u b ,  gdy nie obejmuje w ię­
cej nad 5 arkuszy w jakiinbądź formacie.* W z g l ę ­
dem tej odmiany,  na przełożenie W .  Pieczętarza,  
odłożono dalszą uchwał ę aż do narad nad dru­
gim r o zd z i a ł e m , który stanowi o karach. —  
Poprawa P. Hyde de N e uv i l l e ,  dotycząca się 
sprostowania sprzedaży k si ąż e k, wraz z  innenu 
siedmioma , które takową znowu poprawiają z o ­
stała do Kommissyi odesłana, i potem art. 6 i 7*

prawa (teraz Sty i 6sty,  poni eważ piąty odrzuco­
ny) Ę ez sprzeczki przyjęto,  przez co Rozdział  I. 
prawa b o  przewinieniach* załatwiono. Rozdział  
II. b o  karach* poczyna się z art. 8. ,  dotyczącym 
się wydawania Dzienników. Pierwsza część arty­
kułu przez Kommissyją poprawiona , została przy­
jęta ; o reszcie mówi l i :  Royer  - Collard , Minister 
Spr aw We wn ęt r zn yc h ,  Corbiere i Benjainin-Con- 
stant.

W  d. 1. i 2. Marca trudniła się Izba D ep u ­
towanych ua posiedzeniach swoich rozbiorem Ar­
tykułów 8. i g, do prawa o druku , dotyczących 
się rękojmi i odpowiedzialności  Dzieńnikarzów. 
Artykuł 8. z usunieniem wielu przełożonych po­
praw przyjęto w kształcie pr zez  Kommissyją od­
mienionym.

Na posiedzeniu w  d. 3 . Marca przyjęła taż 
Izba artykuły 9,  t* i 1 2 ,  z różneini częścią przez 
Kommissyją,  częścią przez pojedynczych Czł onków 
przełożonymi poprawami; art. 10. został aż do 
narad o karach pieniężnych odłożony,

Kommissyją wyznaczona do budżetu za rok 
1826 wybrała na swojego Prezesa P. Pianelli de 
L a r a l e t t e , a P. de Geres na swojego Sekretarza,

Brygada Szwajcarska , która wróciła do Fran­
c y i , przyjmowaną była na drodze swojej Z  naj- 
większemi względami.  Król  Hiszpański rozkazał  
Ministrom Swoim i wszystkim władzom Da drodze,  
ażeby n ic z e g o ,  co tylko będzie żądał ,  nie odma­
wiali Jenerałov d’Arbaud - Jourjues. W ł a d z e  i 
mieszkańcy przeszli  wszelkie oczekiwania ; nie tyl­
ko , że  pierwsze odwiedzały Jenerała i ochotni- 
oy Królewscy straż honorową przy iego drzwiach 
stawiali,  l ec z  w miastach dawano żołnierzom po­
dwójną racyją wina. Bito w dzwony na p r z y by ­
cie brygady. Chorych najstaranniej d og l ą d a n o , 
zamiast w o z ów  odkrytych zaprzężonych w o ł m i ; 
dawano pod nich wozy kryte zaprzężone 7 mu­
łami,  które ich odwi ozł y -z Madrytu aż do St. 
Jean de Luz.  Jedno się tylko uczucie matowało 
przy odejściu brygady z Madrytu,  to j e s t , żal po­
wszechny. Woj na  o niepodległość została zapo­
mnianą , i nienawiść , jaką ona pobudziła ku Fran­
cuzom , zamieniła się w gł ęboką wdzięczność dla 
naszego Delfina i dla jego wojska.

P.  Maubreuil  założył  appellacyją od wyroku 
Sądu Policyi  poprawczej .  ( G ,  W .)

W io ch y .

Dziennik Rzymski  z d. 3 . Marca zawiera na­
stępujący a rty kuł : »Dnia 28. Lutego rano , c. k.
Sprawujący interessa przy Stolicy Ś w ię te j ,  Kawa­
ler G e n ot t e , miał zaszczyt Jeg o Świątobliwości  
przedstawić:  Feldmarszałka Porucznika Barona 
L e d e r e r ,  naczelnego d owódc ę Ces. Austryjackie-



g o wojska,  które opuściwszy Królestwo Neapoli- 
tanskie powraca przez Państwo Papiezkie do Państw 
J e g o  Cesarskiej Mości;  tudzież Barona Rabotzkie- 
g o  , Pułkownika sztabu Jeneralnego c. k. wojska 
i innych Oficerów.  Woj sko Austtyjackie w po­
chodzie swoiin przez kraje Pap ie zk ie ,  odznacza 
się równie , jak podczas pobyła w Królestwie O- 
bojej  Sycylyi  , surową karnością,  najlepszym po­
rządkiem i piękną postawą. D o  tych przymiotów 
należą pobożność i religijność , które nam ku zbu­
dowaniu służą. J e g o  Świątobliwość przyjął Feld­
marszałka Porucznika Barona Led er er  i onemuż 
towarzyszących Of icerów łaskawie i w najpochleb- 
niejszych wyrazach oświadczył  ma S woj e  upodo­
banie,  ( G .W .)

N iem cy.

X i ą ż ę  Nassauski powróci ł  znowu w  d. Ą. 
Marca z Wi ed ui a  do swojej Stolicy w Biberich.

Senat wol nego miasta Hamburga wysłał  w 
Poselstwie do Rio de Jaueiro Syndyka,  Dr.  Sie- 
v e k i n g , który w  d. 28. Lutego w towarzystwie 
j ednego Sekretarza udał się tamże przez  Paryż  i 
Londyn.

Obawa , aby mnóstwo śniegu , który długo 
l e ż y ,  nie szkodziło zasiewom zimowym , w e wszy­
stkich okolicach Niemiec południowych okazu­
je się teraz bezzasadną,  a ztąd, że  śniegi szybko 
topnieją , spodziewać się należy pomyślnych skut­
k ó w  dla zasiewów wiośnianych. ( G . W .)

-  P ru ssy .

Król Jegomość przyszedłszy do zdrowia w y ­
dał następujący rozkaz Gabinetowy do Ministe- 
ryjutn Stanu :

»Otrzymawszy ze wszystkich prowincyj  M o ­
narchii z powodu nieszczęśl iwego przypadku, któ­
ry Mię dotknął , tyle czułych d ow od ów  udziału , 
przyjęty jestem uczuciem do wynurzenia Mojej  
wdzięczności .  Jeżli  cokolwiek surowe rozporzą­
dzenie Niebios złagodzić inogłc , tedy byłyto o- 
znaki miłości wiernego Judu, którego przychyl­
ność do Mojej  osoby i domu M o j e g o ,  dostatecz­
nie się objawiały we wszystkich przygodach szczę­
ścia i nieszczęścia.  Zalecam Ministeryjum Stanu 
podać to do wiadomości  publicznej.a 

» W  Berlinie d. 5 . Marca 1827.*
(podpisano) „ F R Y D E R Y K  W I L H E L M . *

(G.  IV.)

Szwecyjn i Norwegija.

O d p o w i e d ź ,  którą Król  dał Sejmowi Nor-  
wegskieinu po złożeniu przez tegoż hołdu M o ­
narsze , jest treści następującej :

„ Mości  Panowie Czł onkowi e Sejmu Nor weg-  
skiegol  Z  szczery wdzięcznością przyjmuję p o ­

nowienie waszych uczuć ku Mnie i Mojei  rodzi'  
nie. Oży wi ony  gorliwością ku dobru Państwa 
nie ociągałem się stanąć pośród W P a n ó w ,  udzie' 
lić im Moich zamiarów i zapewnić ich o M o j ć #  
nieograniczonein zaufaniu. Ni e będę naglił  na 
W P a n ó w  , abyście szybko postępowal i , szczegól ­
niej w przedmiotach powszechni e u ż y t e c z n y c h ! 1 
jedynie W P a n ó w  zostawiam to przekonaniu. —  
Przyjmiejcie |VPa no wi e zapewnienie Mojej  ż y c z - ( 
l iwości  i bądźcie przekonani , iż w każdein zda­
rzeniu starać się będą dać wam tego dowody.*

Rada wojenna teraz w Sztokolmie zebrana ( 
składa się z 80 szefów pułkowych i umocowa­
nych od p u ł k ó w ,  wraz ze  12 Jenerałów.  ( G . W .)

Królestw o Polskie.
—  Z  W a rszaw y. —

Kurs listów zastawnych d. i 5 . Marca 1S27.
Za 100 Zł.  w Jist. zast. b e z  pierwszego kuponu. 
Przedający żądają.
Kupujący ofiarują Złp.  78 gr. i 5 .
Istotnie nic nie przedanó. (K .  W.)

W iadom ości z G rec ji .

Dz i en ni k  G lo b e  a n d  T ra v eller , który nie­
dawno umieścił  interessujący list z  Hydry,  zawiera 
następujące późni ej sze wiadomości  takie  z Hydry,  
datowane 28. Grudnia:

Kapitan Hamilton opuściwszy d. 18. Grud.  
E g i n ę  udał  się do Hydry w  celu ustalenia , ile 
możności ,  ż g o d y  pomię dzy  prymatami i majtkami. 
Za swojem pr zy by c ie m przek on ał  s i ę ,  ż e  pry- 
matowie,  tak majtkom jakoteż pospólstwu,  które 
się z nimi z ł ą c z y ł o ,  zapłaci l i  żądane pieniądze 
wynoszący milijon piastrów. —  P omi mo tego,  
domagał  się j e szc ze  każdy z nich 1 75  piastrów, 
co razem także do milijona wynosi.  —  W z b r a ­
niali  się uczynić temu zadość pr y ui at o wi e , —  
Admirał  zaś Poinbasi b y ł  pierwszym , który ze-  
mknął  na to p o n ow i o ne  żądanie,  W  nocy  przed 
ucieczką , większą część ruchomości  swoi ch po- 
r u cz y ł  d o z or o wi  starego i w i e r ne g o sługi. M n i e ­
mał  T o m b a s i ,  ż e  nikt na ni ego nie d awał  b a ­
czenia i o g od z in ie  3ciej  z  rana opuści ł  wyspę.  
L e c z  jedna z służących j eg o,  która na całe j e g o  
postępowani e pi lne miała o k o ,  wskazała to na­
czel ni kom buntu , a ci natychmiast dom , w  któ­
rym wszystka ruchomość Admirała była z łożoną,  
spalili  i s z a no w ne g o starca zamordowali .

Zanim Kapitan Hamilton E g i n ę  opuścił,  
w ie lu  z  z nac zni ejsz yc h C z ł o nk ów  r zą du ,  z  Xin- 
żęc iem Maurocordato i Admirałem Miaulis, u dał 5 
się na pokład okrętu C om brian. Kapitan za p r z y ­
byciem swojem do Hy dr y udał się zaraz na ląd. 
W i d z ą c  ón, iż  nie pod obi eństwe m b ył o  poje dnać



prymatów z  b u n t o w n i k a m i , oznajmił  ostatnim: 
iż jest od rządu przysłany , aby nalegał  o uwol ­
nienie mogących znaj dować się na tej wyspie 
prymatów.  Udał się potem do mieszkania P r e ­
zydenta Lazzaro Conduriotti,  i zabrał  g o  z  sobą. 
Nazajutrz rano wszyscy pryinatowie o s w o b o d z e ­
ni znajdowali  się na pokł adzi e Catnbrian. N a­
stępnie popłynął  Kommodor do S pe z zy i ,  dla z a ­
łatwienia tamtejszych okol iczności .  —  Za ba wi ­
wszy pr z ez  jeden ty l ko dzień w S pez zyi ,  zastał, 
po p o wr oc i e  swym do H y d r y , stojące tam a n­
gielskie okręty G la sg o w  i B r i s k ; —  pierwszy 
świeżo p o w ró c i ł  był  z  M a l t y , —  B r is k  zaś p o ­
przedniej  n o cy  upę dzał  się za sławnym korsarzem 
Z a k ka ,  którego Kapitan Hamilton napróżno od 
d wóc h lat ścigał.  Zakka u m k n ą ł , rozpuściwszy 
wszystkie ż agl e,  do Hydry,  g d z i e  swoj ę korwetę 
pod samą bateryją dolną przy skale umocował .  
Kapitan Hamilton kazał  natychmiast nalegać o w y ­
danie Z a k k i , po n ie wa ż  ón w ostatnich d wóc h 
U god ni ach trzy angielskie okręty zrabował.  D z i e ­
więć innych okrętów z bó j ec ki c h za wi nęł o także 
do portu w Hydra pod nieobecność  Kommodora,  
która , i le  mi wiadomo , nad 4$ go dzi n  nie 
t r wa ła :  tych wydania równi e domagał  się Ha­
milton , ■—- na co jednak wątpliwą dano mu o d ­
p ow ied ź.  K omm od or  d o z w o l i ł  im dwóc h dni 
czasn do namyślenia się , z l em ostrzeżeni em : 
i ż ,  jeżl i  f żądanie j e g o  w  tym przec iąg u nie z o ­
stanie uskutecznione,  b ędzi e się wi dział  zmuszo­
nym użyć siły. W y s ł a ł  wi ęc  n i e z w ło cz n ie  okręt  
B r is k  do Poroś,  z  rozkazem, a żeby okręt Talbot 
pr z y b y ł  urn na pomoc.  T a lb o t  uskutecznił  na­
tychmiast ó w  r o z k a z ,  zos i awi wszy okręt  R ó ża  
w  P o r o ś  , dla obrony angi el ski ch statków kupie­
ckich.  Za zbl iże ni em się okrętu T a lb o t ,  Kom­
modor dał  znak do natarcia; zmieni ł  wszel ako 
swój plan i postanowił  zaczekać do następujące­
g o  poranku ; wysłał  znowu okręt  B r is k  do P o ­
roś dla sprowadzeni a także okrętu B o ż a  do Hy­
dry. —  G lasg ow , C am brian  i T a lb o t , pr z e p ę ­
d zi ł y  całą noc ?na kotwi cac h , utrzymując straż 
w celu niewypuszczenia z  Hydry żadnego okrętu.

N as tępu jącego poranku kazał  Hamilton za­
pylać się , czyl i  mu Zakka b ę d z :e wydany.  Na 
*o mu także o dmo wn i e  b ył o  od powi ed zi an o;  
Zakka zaś kazat oświadczyć K o m i n o d o r o w i , iż 
jeżli  się c hce z bl i żyć  i p r z ec i wk o iliemn stanąć 
n a kotwi cy,  wtenczas r ozpr awi  się z n i i n  w z g l ę ­
dem wydania korwety.  N i e  pozostawało przeto 
nic wi ęcej ,  jak c h w y ci ć  się ostateczności;  K o m ­
modor dał znak sposobienia się do potyczki .  —  
B r is k  p o w r ó c i ł  już  b y ł  z  Po r o ś ,  l e c z  nie widać 
j eszcze było B o ży .

Na nieszczęście wielka panowała cisza, 
a G lasg ow  i  C am b ria n t w odl eg łośc i  pięciu mil

a ngielskich stały od miasta. B r is k  i T a lbot naj­
bliżej  się znajdowały.  W i d z ą c  Kommod or,  i ż  
niepodobieństwem b y ł o ,  ażeby Cam brian  i G la s­
gow  przed nadejściem nocy zdążył y do miasta, 
n a k az a ł ,  a ż eb y z T a lb o tu  spnszczono ł o d zi e ,  
a okręt  wzięto na l iny.

Gdy się to stało , Kommodor p o l e c i ł  P oru ­
c zni kow i  okrętu C a m b ria n , Panu G r e g o r y ,  z a­
haczyć  k or we tę  korsarską. P o ru c z n ik  z na jd ow ał  
się na pierwszej  ł odzi  C am bria n, a wszystkie ł o ­
d zi e  eskadry po stępowa ły  za nim; jednakże,  dla 
znacznej  ich l i c z b y ,  panowało z początku nieja­
kie z a m i e s za ni e , tak d a l e c e , i ż  g dy  P. G r e g o r y  
podstąpi!  pod k or wetę , jedna tylko ł ód ź znaj ­
dowała się przy jego statku, i jedna z nal eżących 
do okrętu T a lb o t , pod d ow ód zt we m Porucznika 
W i l s o n .  Korweta niedalej  jak o 3 yardy stała 
od b rze gu.  W i e l k a  l iczba w i d z ó w  była na ska­
ł a ch  i bateryjach ; nad brz egami  zaś tej strony, 
g dz i e  był  okręt korsarski Z ą b k i ,  znaj dowa ło  się 
także mnostwo l udzi .  Śród ciągłych o k r z yk ó w  
h u ra , ciągnęły ł o dz i e  okręt  T a lb o t  ku portowi .  
Stoj ący  na w y br z eż u  motłoch powtarzał  takowe 
h u r a , i mocnego spodzi ewal i śmy się oporu.  G dy  
j ednak T a lbot podstąpiwszy pod samą bateryją,  
zatrzymał  się o 20 sążni przed korwetą  , naj ­
w i ęk s ze  zamieszanie powstało na brzegu.  Lud 
uciekał  na wszystkie strony. Na pokł adzi e k o r ­
wety biegało kilku l u d z i ; jak szaleni  rwali so­
bie włosy i okropny hałas czyni l i .  Sarn Zakka 
stanął na rufie i zachęcał  swoi ch po dwł ad ny ch 
do obsadzenia bateryi.  W i e l u  z  nich chciało na 
ląd uciekać,  l e c z  im pospólstwo zagrodzi ło drogę.  
Gdy się Porucznik G r e g o r y  z b l i ż ał  do okrętu, 
wstrząsnął  Zakka swym ataghanem z groźną p o ­
stawą w  celu zastraszenia g o .  Za zbl iże ni em się 
Pana G r e g o r y  do korwety,  dano z niej ognia do 
ł odzi .  Z d a w a ł o  się nam, iż  wszyscy  znajdujący 
się na niej zostaną zabici ,  l e c z  żaden z nich nie 
b y ł  nawet  raniony. Poruc znik  G r ego ry  w mgni e­
niu oka dostał się na pokład nieprzyj aci elski ego 
okrętu. P or uc z ni k W i l s o n ,  z okrętu T a lb o t, 
z  drugiej  strony za ha cz y ł  korwetę.  Porucznik  
Gr egory  wstąpiwszy na pokład pośliznął  się i upadł ;  
natychmiast w ypus zc z on o nań kilka wystrzałów.  
Upadnienie to ocal i ło tnu za pewn e życie.  Z a l e ­
dwie p o w s t a ł ,  j ed en  z e  z b ó j c ó w  morskich w y ­
mierzał  ataghan ku nieinu , —  l e c z  w  tej samej 
chwil i  g dy  w tym celu rękę podnosił ,  P o ru c z n ik  
W il s on  zadał  mu cięcie tak inocae,  że aż upadł, 
a tym sposobem ocalił  ży ci e  towarzyszowi.  W i l ­
son,  pr óc z  t ego,  zasttzel i ł  d wóc h l u d z i ,  którzy 
go zgł ad zi ć  chci el i  przy  zahaczeniu k or we t y .  
P o c z e m  z  obudwu stróu mocno dawano ognia,  
a nie upłynęło dziesięć minut —  korweta była 
w naszej mocy.  P or uc z ni k okrętu T a lb o t r P a a
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Hay, przeciął  jej l inę kotwiczną i kazał  ją z portu 
wyciągnąć,  zanim się korsarze spostrzegli .  W s z y ­
scy którzy tylko m o g l i , wy sk oc zy ws zy  ze  sta­
t ków pł ynę l i  do lądu. Zakka znajdował  się także 
mi ęd zy  nimi ;  d w óc h  z b ó j c ó w  morskich zastrze­
lono w uc iec zce  na skałach. —  Gdy zebrani  na 
l ąd zi e  w i d z o w i e  za pi erwszym wystrzałem p o ­
u c ie k a l i ,  —  zbójcy wstąpiwszy na ląd nie mieli  
z  icb strony żadnej  pr zeszkody do zwalczeni a.  
Zebr al i  się przeto w kawiarni położone j  nad o d­
nogą , zkąd p r z e z  niejaki  czas do naszych łodzi  
strzelali .  W i d z ą c  jeszc ze  opór z ich strony, ka­
zano dae ognia z  naszych bateryj  ; j ż f u n t o w a  
kula zwal i ła  część wzmiankowanej  kawiarni,  
w  której niestety,  jedna niewiasta w raz  z d z i e ­
cięciem utraciła życie.  Ogień wnet  ustal na b r z e ­
gu , poczein i Kapitan S p e n ce r  kazał  zaprzestać 
strzelania z  ł od zi .  Kommod or  Hamilton zaraz 
w  początku dziatobicia wstąpił  na ł ódź  swoję,  
dla zapobi eżeni a bezkorzystnemu krwi  r o z l e w o ­
wi. Jed en  tylko c z ł o w i e k  ż y w ce m  się w ręce 
nasze dost ał ,  to jest ten sam, k tor eg o P o ru c zn ik  
W i l s o n  ranił.  Jest ón niebe zpi ec zn ie  ranny 
p r z e z  straszne c ięcie  p o w yż e j  karku zadane. 
Jestto jeden z d o w ó d z c ó w  i największy łotr na 
całej  tej w y s p i e ,  który zadał  śmierć ojcu Kon- 
duriotego , tudzi eż  wielu innym. N i e  mniej jak 
4o morderstw mu zarzucają.  Ł o d z i e  nasze z d o ­
b y ły  10 o k r ę t ó w ,  a nikt z naszych ludzi nie jest 
uszkodzony.  P o m i ę d z y  zabraneiui  znajduje się 
b r y g  nie szc zęś l iweg o Miaul isa,  który korsarze 
p o  oddaleniu się j eg o z  H y d r y  sobie pr z yw ła ­
s z c z y l i ,  —  a uzbroi wszy,  używal i  g o  do w y c i e ­
c zek  na morskie r oz bo je .  W c z o r a j  przyznano 
g o  na powrót  Mianlisowi,  i w tym celu odesłany 
został  do Poroś.  W k r ó t c e  po ustaniu ognia z na­
szej  strony,  ukazała się przybywająca od brzegu 
ł ód ź  z banderą pokoju.  D w ó c h  najznakomiszych 
d o w ó d z c ó w  w e s z i ę  na pokł ad okrętu T a lbot, 
i zapewni ał o  Kapitanów Hamiltona i Spencer ,  że  
wi ększa  część korsarzy przez  pospólstwo została 
wymordowaną.  Zda je  mi s i ę ,  że  to było f a ł ­
szem. Opowi adal i  nam , jakobyśmy im pięciu-  
dzitsiąt  Judzi ubili, co,  zdaniem inojem, r ówni e  
jest zmyślone.  Zaręczal i  oraz , iż  j eż l i by  Ka pi ­
tan Hamilton do następującego poranku chciał  
się wstrzymać,  natenczas zabrany z trzech an­

gielskich okrętów ładunek zostanie zwrócony.  
Zapo wi ed zi an o im w s za k ż e  , i Kommodor Hamil­
ton zapr zys ią gł ,  iż  jeźl i  go dłużej  będą zatrzy­
m y w a l i ,  c ał e miasto obróci  w  perzynę.  Sam 
tylko okręt  T a lb ot  pozostawał  w porci e : G la s ­
gow  i C am b ria rt, z  p o w o d u  panującej ciszy,  
z b l i ż yć  się nie b ył y  ws ta ni e .  Ws zy s tk i e  okręty 
w  przeciągu j ednej  g o d z i n y  i minut dzi esi ęć  po 
rozpoc zęc iu  bitwy wyci ągni ono z portu. Mo w i o -  
n o ,  ż e  Zakka został  z as tr z el ony ,  co jednak uie 
zgadza się z  p r a wd ą,  poni ewa ż ón d. 26. t. in. 
zn aj dował  się na wy spi e S pe zzyi ,  g d zi e  usi łował  
podbur zyć  p rzec iwk o nam niektóre tamtejsze 
statki woj enne ; —  przy si ęg ał ,  iż  z  pół  tuzina 
palnych statków, b yl e  j e tylko mógł  dostać, p o ­
świ ęci  na wysadzenie okrętu C am brian  w  p o ­
wi etrze.  L e c z  oczywi ści e nikt  na takowe od- 
g r ó ż k i  nie zważał .  —  Dnia 23. wszystkie ładunki  
z trzech statków angielskich zabrane , odesłano 
na pokład wzmi ankowanego okrętu. Składały się 
z ser ów , £yny , m i e d z i ,  żaglji i innych potrzeb 
okrętowych.  Zniesiono j e  potem na pokład kor­
w et y  zabranej, na której odesłane będą do Smyrny.  
Na te jże  kor we c ie  znajduje się 18 dział  rozma­
i tego kalibru ; jestto piękny i n ow y okręt  war­
tujący około 45,000 dollarów. Wł a ści c i el em j e ­
g o  jest K o n du r i ot t i , jeden z prymatów Hydry.—  
Dni a 26. b.  in. odesłano do P o r o ś  okręt G la s ­
g ow , na o br onę  znajdujących się tamże statków 
k u p i e c k i c h ;  odebrano b o w i e m  doniesienie od 
r ządu g r e c k i e g o  , iż  dostrzeżono zamiar op an o­
wania o kr ęt ów dla użycia ich do morskich r o­
zb o jó w.  T e g o ż  samego poranku odpłynął  okręt  
B o ż a  do E g i u y ,  a na j e g o  pokładzie znajdują 
się:  X i ą ż ę  rUauroeordato, fti i .ulis,  oraz hydry- 
jo c cy  prymaci.

Gdyśmy dziś opuszczal i  Hydr ę,  okręt B risk  
krążył  p o w y ż e j  tej wyspy , a C am brian  stał na 
kotwi cy  w odn d z e  O g r o d o w a  zwanej .  Miaulis 
znajdował  z ię  z tregatą swi_ ią w E g i n i e  , i starał 
się uzbroić  niektóre okręty w o j e n n e , celem ud e­
r zenia na flotę egipską.  Biedny Miaulis!  ż y c z y ­
my mu poinyśluości.  —  Pry mat owi e zbierają się 
do E g i n y  dla utworzenia n o w e g o  rządu. Mni e­
maniem jest powszec hne m,  ż e  Maurocordato mia­
nowany będ zi e  Prezy dente m.  (O . j 4 .)
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